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Cany pranumaratyi
Y»e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—.Irwart. 6‘—
z dostawą do domu . miea. zł.2 mo, kw art 7*—

Na prowincji z p.ze- 
sylicą pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. T —

Z agran ica................. mies. zł. 5 '—.kwart. 15’—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
L W Ó W ,  U L .  Z I M O R O W IC Z A  19 1. p .

C E N A
NUMERU

Listy należy tankow ać. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych n it zwraca się. 10 gr. (

Cany ogłoszaAi
Za 1 w iaru m lllactr. (6*|i cm. zer.) w zwykłych ogłoszeniach  
gr. W, w nadesłanem I w nekrologach ar. M , w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, naski w tek icle  gr. Ta, pod nagłów­
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Tabelary czne o aa prc. dro­
żej. Za jedao słowo w drobnych ogłoszeniach gr. la, nupno 
i sprzedaż słow o gr. I ł ,  m a try i i  .nial.ie, korespunuencja 
prywatne słow o g r. aa, dla poszukujących pracy gr. a, 
Z aastrzażemem miejsc ta prc. Zagraniczne o la o rt. drożaj.

POLITYKA DROGOWA.
Dobrze się stało, że debatowana o- 

becnie w parlamencie ustawa drogowa 
pchnie wreszcie naszą poltykę drogo* 
wą na jakieś wiaściwe tary. Sprawa ta 
bowiem przedstaw ała się u nas stosun 
kowo dość niepomyślnie. Obowiązują* 
ca obecnie ustawa drogowa z dnia 10 
g^udn a 1920 r była wydana w począ­
tkach państwowości pol&kjiej. zatem w 
czasach, które nie dawały możności na 
leżyLego zorientowania s ę, w jagim 
kierunku rozwinie się działalność pań­
stwa i samorządów w odniesieniu do 
gospodarki drogowej. To też ustawa ta 
w ciągu szesnastolecia swego obowiązy 
wania wykazała szereg wad i niedocią­
gnięć, których usunięcie stało s ę  rze­
czją nader palącą.

Wszystkie państwa Europy nie tyl­
ko ze względów gospodarczych ale i 
strategicznych wkładają w  te sprawy 
wiele wysiłklów. Niemcy n. p, zaproje* 
kuowali budowę samych tylko auto­
strad na długość 7000 km. pod hasłem: 
„Kulturę narodow będzie się m erzyć 
ilością kilometrów dróg samochodo- 
wych — tak, jak się ją dotąd czjęsto 
mierzyło łością km. koleji żelaznych*1. 
Niemcy wychodzą z założenia, że jedy 
nie specjalnie drogi samochodowe po­
zwalają na całkowite i ekonomiczne 
wyzyskanie rojazdów mechanicznych 
bez obn żenia stopnia bezpieczeństwa 
przewozów wykonywanych z ich po* 
mocą. Tylko autostrada, pozbawiona 
skrzyżowań w jednym poziomie ze 
wszystkimi innymi arter ami komuni* 
kacyjnymi oraz omijająca wszelkie o- 
s edla, umożl.wja zupełnie bezpiecznie 
rozwijanie w czasie iazldy samochodem 
jego maksymalnej szybkości. Inna 
rzecz, że jednocześnie z budową auto* 
strad Niemcy kładą wielki nacisk na 
poprawę stanu zwykłych dróg pań­
stwowych i krajowych, wykonując na 
nich poważne roboty inwestycyjne. 
Inwestycje drogowe mają przede wszy­
stkim na celu stworzenie jak najpomy­
ślniejszych w aranków dla rozwoju mo 
toryzacji, po którym oczekuje s ę nie 
tylko wielkich kloizyści dla życia go* 
Spodarczego państwa, ale również po­
ważnego wzmocnienia ieSO siły m li- 
tiainej.

Najdonioślejszym w tym wszystkim 
jest to, że budowa dróg jest w Niem­
czech niezmiernie popularnym przed* 
s ęwzięciem rządu. Całe społeczleństwo 
niemieckie patrzy z dumą i zachwytem 
na powstające autostrady, stzczyci się 
ich doskonałością i p ęknością. Rozu­
mie ono ogromną wagę tych próbie* 
mów dla gospodarstwa narodowego i 
obinomności.

U nas daleko jeszcze do takiej sytu­
acji. Tu j ówdzie możemy się już po* 
szczycić sukjcesami. Z ostatnich poczy­
nań możemy zanotować otwarcie pier­
wszego odciwkla ulepszonej drogi War* 
szawa—W ilno, drogi Białpbrzcgi-Ra* 
dom z imponującym mostem przez 
P.lkę oraz oddanie do użytku publi­
cznego dwóch bardzo ważnych odcin­
ków d rug  Kraków—Wieliczka i Kra­
ków- -Modrzejów—Katowice.

Z drug ej jednak strony, Wiedy zje* 
dziemy z głównych kierunków wiosną 
lun jesienią w rejony dróg gminnych, 
możemy w niektórych okolicach kraju 
dosłown e zatonąć w błocie.

Nowa polska ustawa drogowa ma 
stanow e podstawę właściwego unor­
mowania polityki drogowej. Ustawa 
będzie zawierać przepisy dotyczące: 
kategoryj dróg publ >cznych, sposobu 
ich powstawania, zmiany kategoryj 
dróg, wywłaszczenia na cele drogowe; 
organizacji administracji drogowej; po

0 omowach zbiorowych na plenum Sejmu.
Warszawa. 5 marca. CP. A. T.)

N a wstęp » wczorajszego posiedzenia 
Marszałek zawiadomił Izbę o otrzyma* 
niu odpowiedzi rządu na interpelację 
pos. Freymana w sprawie parcelacji 
majątku Stolin i pos. Walewskiego w 
sprawie książki posła czeskiego 
Szeby.

Następnie odesłano w pierwszym 
czytaniu do Komisji szereg projektów 
ustaw, a m. in. do Komisji prawniczej 
— prawo o ustroju adwokatury.

W  dalszym ciągu wicemarsz. Podo* 
ski zreferował zmiany senatu do no* 
weli do rozporządzenia Prezydenta 
R. P. o Krzyżu i Medalu. Niepodległo* 
ści Zmiany te polegają m. in. na prze­
dłużeniu terminu składania zgłoszeń 
do dońca r. 1937 i terminu nadawania 
tych odznaczeń. Wszystkie te zmiany 
Senatu Sejm przyjął bez dyskusji.

Pos. Dudziński referował zmianę Se* 
natu do noweli uchwalonej do dekretu 
Prezydenta o gospodarstwie leśnym. 
Senat rozszierzył możność zaciagania 
przez lasy państwowe pożyczek do 20 
proc. brutto, gdy Sejm ustalił granicę 
10 proc. Sejmowa komisja przyjęła 
zmianę Senatu z tym jednak zasrrzeże- 
n em, żeby to nie było precedensem 
dla innych przedsiębiOj stw państwo­
wych. Zmianę Sejm przyjął.

Po krótkim referacie d o s . Hyli przy 
jęto w trzecim czytaniu rządowy pro* 
jekt ustawy o ograniczeniu obrotu 
nieruchomościami, powstałymi z par* 
celacji.

W dalszym ciągu obrad rozpa* 
trzono projekt ustawy o układach zbio 
rowych

Referował projekt pos. Gardecki, 
którv zaznaczył m. in., że ustawa po* 
zwoli regulować w sposób normalny i 
zapobiegający wstrząsom stosunki mię 
dzy pra«-ą i kapitałem.

J >o tekstu, przyjętego przez Korni* 
sję, rząd wniósł też poprawkę, zmie­
rzającą do wyłączenia spod działania 
ustawy pracowników kontraktowych, 
zatrudnionych w zakładach i przedsię* 
biorstwach Związków samorządo* 
wych.

W reszcie rząd wnosi o skreślenie 
art. 24, mocą którego w razie mewy* 
konania warunków umów ir.dywi* 
dualnych, akcję sądową mogłoby wy* 
taczać stowarzyszenie zawodowe.

Sprawozdawca wypowiedział się 
przeciw większej części poprawek rzą* 
dowych i przeszedł do zreferowania 
poprawek mniejszości.

W  dyskusji pos. Zaklika zauważył, 
że ustawa ma dużą lukę, gdyż nie o* 
bejmuje przemysłu chałupnio*nakład* 
czego, który zatrudnia setki tysięcy 
robotników, w obecnej sytuacji bar* 
dzo wvzvskiwanych.

Pos. Szczepański przyznaje, że usta­
wa przyniesie pożytek gospodarstwu 
narodowemu.

Pos. W ymysłowski twierdzi, że usta 
w a nie przynosi polepszenia, a prze* 
ciwnie, przez postanowienia art. 16 
ułatwia przemysłowcom niedotrzymy­
wanie umowy zbiorowej. Uważa więc, 
że ustawa ta nie daje nic robotnikom i

stawia wniosek, aby odesłać ją z po* 
wrotem do komisji, dla ponownego 
przepracowania, w ten sposób, aby da* 
wała istotne korzyści światu pracy.

Pos. Urbański uważa ustawę za ko- 
niecziną i pożyteczną i ™/powiada s ę 
przeciw wnioskom mniejszość.

Pos. Kopeć jest zdania, że ustawa ma 
ustabilizować stosunki pracy. Co 
s ę zaś tyczy kwestii, kogo ma obo* 
wiązywać umowa zbiorowa, to najle­
piej ujmuje rzecz poprawka pos. Wasz* 
kiew cza, która postanawia, że podle­
gają tej ustawie wszyscy ci pracowni­
cy, których stosunki nie sa regulowane 
specjalną ustawą. Dąży ona do zunif * 
kowania tej sprawy dla całego pań­
stwa.

PRZEM ÓW IENIE M IN. KOŚCI A t - 
KO.WSKIEGO.

Po tej dyskusji zabrał głos minister 
opieki społecznej Zyndram  Kościałkow 
ski, który podkreślił, że gen *»lna in* 
tuicja Marszalka spowodowała, iż kie. 
runek społeczny odbudowywanego 
Państwa Polskiego był odrazu wytkn ę 
ty w licznych aktach i dekretach w ta* 
k( sposób, iż związał masy pracowni­
cze. z .deą państwową i utrwal*! w  ma­
sach tych pirzektonanie, żc wskrzleszona 
Rzplita jest wspólnym dobrem wszy­
stkich obywateli. W  tym też czasie de­
kret Naczelnika Państwa 8 lutego 1919 
r. o pracown czych związkach zawodo­
wych zapewnił masojn pracowniczym 
swobodne organizowanie się w Związ­
ki zawodowe.

Niewątpliw e jednak przy współcze­
snym podejściu do zagadnień państwo 
wych i społecznych indyferentyzm ma 
swoje wady szczególne. W tedy gdy 
zwartość i ohronność państwa wymaga 
zespolenia wysiłków wszyStkch jego 
obywateli, wsziełkie długotrwałe zatar­
gi, powodujące coraz to większe wza* 
jemne rozdrażnienie i wzajemną n e-

chęć są rzeczą szkodliwą. Rzjąd musi 
m eć możność na drodze uzyskanego 
prawa rozjemstwa skutecznego oddzia­
ływania na normalny bieg pracy w po* 
szczególnych zakładach.

Mus my pamiętać, że państwo współ 
czesne stanowi syntezę prądów społe­
cznych, znajdujących ujście w zespo* 
łach zorganizowanych. Spranie s!ę 
tych zespołów musi odbywać się w 
pewnych ż góry ustalonych ramach, 
aby walki te n e szkodziły interesom 
państwa.

W  dalszym ciągu przemówienia min. 
Kościałkowśk(i wypowiedz ał się porze- 
cw wnioskowi posła Zakliki w sprawie 
rozszerz/en a ustawy na chałupników.

W  głosowaniu Izby przyjęła popraw 
kę pos. Zakliki do art. 1 odnośnie roz­
ciągnięcia postanowień ustawy na cha* 
łupnictwo.

Poprawkę rządu od art. 2 ust. 2 pkt. 
3, poprawkę rządu do art. 21 ust. 2, u- 
zależniającą nadanie mocv obowiązu­
jącej układowi zb orowemu dla prze­
myśla węglowego, naftowego, włókien 
niczego, hutniczego i kopalnictwa rudy 
od porozumienia m nistra Opieki Spo. 
łecznej z ministrem przemysłu i Han­
dlu, następnie poprawkę wspólną rzą* 
du i pos. Kozickiego odnośnie art. 24 
w kierunku skreślenjd tego artykułu. 
W  końcu przyjęto poprawkę p Jaho- 
dy-Żółtowskiego do art. 21 ust. 4 w kie 
runku uwzględnienia przv szczegóło* 
wych przepisach o nadawaniu mocy 
obowiązującej układom zb oi owych 
specjalnych postanowień, dotyczących 
zakładów rzemieślniczych. Wszystkie 
nne poprawk , a wjęc poprawki pp. 
Waszkiewicza, Kozickiego i Perfećk|e- 
go zostały przez Izbę odrzucone. Na* 
stępn e przyjęto całość ustawy w diru* 
g m czytanju. Wobec przyjęcia dziś sze 
regu poprawek, trzecie czytanie odbę* 
dzie s ę na następnym posiedzeniu ple­
narnym.

Spraw a skrócenia czasu pracy 
w  górnictw ie.

Po przerw e obiadowej Sejm przy­
stąpi} do debaty nad rząaowym Pr° '  
jektem ustawy o skracaniu czasu pracy 
w górnictw e węglowym

Obszerny referat wygłosił sprawo­
zdawca tego projektu pos. Gdula.

Na wstęp e mówca skireślił historię 
starań o skrócenie czasu pracy, wska­
zując, że wiążą się one ściśle z przemia­
nami systemu gospodarczo-społeczne­
go.

Z kolei pos. Gdula przeszedł do o* 
mówienia obecnego stanu polsk ego 
górnictwa węglowego i poddał wnikb- 
wej analizie poszczególne elementy jego 
aktualnej sytuacji.

Poseł Przykl ng w imieniu górników, 
jaŁJo przedstawiciel górniczych Zwiąż* 
ków zawodowych hroni złożonych 
przez siebie dwóch poprawek. W  jed- 
nej poprawce domagają się górnicy 6 
godz nnego dnia pracy, w 2-giej u- 
trzymania zarobków na dotychczaso­
wym poziomie.

Pos. W ierzb cki, nawiązując do ob*

noszenia kosztów budowy i utrzyma* 
nia dróg publicznych oraz źródeł f nan 
sowych na cele drogowe. Zastrzega 
ona Ministrowi komunikacji ogólną 
politykę drogową ; zarzad dróg pań­
stwowych oraz nadzór nad budową 
nowych dróg publicznych wszystkich 
kategoryj.

Aby rzecz o* ągnęła wyniki, trzy 
czynniHi muszą tutaj związać swoje 
wysiłki: administracje państwa, samo* 
rzjądy, incjatyw a społeczna. Hasło 
W odza N aczelnego „podciągn ęcia 
Polski wzwyż" największe ma u nas 
pole do realizacji w dziedzinit komun - 
kacji. Gd.

i s

rad komisji, poświęconych zagadnieniu 
czasu pracy, podklreśja. że stwierdzono 
w debac e. iż począwszy od 1928 r. pro 
dukcja węgla w Polsce jest deficytowa, 
że ktapjtał nie ma korzyści z produkcji 
węgla; stwierdzono, że deficytowość 
węgla na jednej ton e wynosiła 1.50 do 
1.70 zł

Pos. Kopeć wypowiada się zasadni­
czo za skróceniem czasu pracy.

Pos. Sowiński na podstawie cyfro­
wych, dotyczących lości wydobytych 
ton i robotn ko-dnjówck, wykazuje, 
że skrócenie czasu pracy rie podniesie 
loścj zatrudn onych górniklów.

Następnie zabrał glos min. Kośc‘ał* 
kowski wypowiadając się przeciwko 
wprowadzeniu poprawki o 40 godzin­
nym fygodnu pracv. „W  chwli obec­
nej Rząd nie mógłby się zobowiązy­
wać, iż sklróci czas do ttj normy, gdyż 
zanim taka decyzja miałaby być po­
wzięta, muszą być przeprowadzone od* 
pow ednie studia, jakie skutki wywar­
łaby ta reforma na życie gospodarcze 
kraju. Z drugiej zaś strony ustalenie 
noriny 40*eod7'nnego tygodnia pracy 
może być krępujące i niewygodne w 
tych przypadkach, w których Rząd dla 
pewnych klategorii pracown ków, za­
trudnionych pod z emią przy robotach 
szczególnie niebezpiecznych i nvch 
dla zdrów a i życia górników, chaiałby

(Dalszy ciąg na stronie 2*giefl-
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TEATR WiELKT.
Piątek godz. 19.30 „M adam e Sans G ene“ . 
Sobota godz. 20 „Łucja z Lam m erm ooru11

PO W SZECH NY TEATR &OLNI£RZa  
(T eatr Rozmaitości)

Piątek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Księżniczka czardasza". (Przedstaw ienie za« 
m knięte dla P. W .).

COLOSSEUM : Gościnne występy war*
szawskiego teatru 13 Rzędów.

Piątek  godz, 20.15 „C o w olno w ojewo. 
dzie..."

S obo ta  godz. 20.15 „C o w olno wojewc* 
dzie..."

N iedzie la  godz. 16 i 20.15 „Co w olno 
w ojew odzie..."

KINOTEATRY:
a PO LŁ O : „Sam Doodsw o r th '.
C A S h*JO: „Sam na sam" z Paulą W essely 
C H IM E R A : „M oja gw iazd-czka i „Bo* 

hatej",
E U R O P A : „R a...ona‘‘.
K O PE R N IK : d a t u r a " .
M A R ¥S IE N K A : „M atura".
M ETRO - „Dziewczę z B udapesztu". 
M U Z \ ;  „A n th cn y  A d y e rse '. 
f  A LA C E: „O  czyim m arzą kobiety". 
PA X - „Burza nad  światem" o raz  koloro* 

wy dodatek .
R A J: „Będzie lepiej" z Szczepkiem i Toń* 

kieni.
STYLcjWY „A w antura am erykańska" i 

rewia.
SW 1T : „Jaśnie pan szofer41 i „N ow e przy* 

g rd y  T arzana".
T O N : „C yg ań sk ie  dziewczę ' 1 i „F lip  i 

F lap ‘ ‘ .
. U C IE C H A : „K oenigsm ark" i rewia.

FOTOPLASTIK ON,
H iszpania.

pt. Marjack; S.i

— „Madame Sans Gene" w Teatrze 
Wielkim. D ziś w piątek 5*go bm. w dalszym  
ciągu znakom ita kom edia Sardou „M adam e 
S an , G ene", w prem ierowej obsadzie z Ire* 
ną E ichlerów ną w roli ty tu łow ej. Reżyseria
H . N iew ierow icza. D ekoracje O ttona  Rcxa.

— N iedziela w T t arze Wielkim. W  nie*
, dzielę, dnia 7 ęe  b. m. dw a przedstawię*

nia v  T eatrze W ielkim , a to  po po łudn iu  o 
godzinie 3.30 po  cenach najniższych świetna 
kom edia J. V aszary‘cgu „M ałżeństw o", w 
reżyserii A. C w ojdzińskiego w obsadzie pre* 
mierowej. — Będzie to  już 42 przedstawić* 
nie tej napraw dę pod każdym  względem zna 
komitej komedii. — W ieczorem o godzinie
7.50 kom edia S ardou p. t. „M adam e Sans 
Gene" ze znakom itą Ireną EichlerOw ną w 
roli głównej.

— Opera — T eatr W ielki. — ju tro  
w sobotę, dnia 6*go marca b. r. — p. Ewa 
liandrow ska . T urska, nasza najznakom itsza 
i fenom enalna śpiewaczka, w ystąpi dwukro* 
tnie w operze lwowskiej w swoich najlep* 
szych rolach. D nia 6 marca w „Łucji z Lam* 
m crin o o ru 1 i 10 marca w „Trayiacic11. Wy* 
stępy p B androw skiej, staną się nicwątpli* 
wic najw ażniejszym  wydarzeniem  artystycz* 
liym w naszym życiu m uzycznym, tern bar* 
dziej, że w operach tych usłyszym y śpie* 
•araków tej miary jak W itolda Łuczyńskiego, 
m lodćgo tenora polskiego, artysty  opery wai 
szawskiej, o p iękny.n; lirycznym  tenorze, 
A dam a D obosza, ulubieńca publiczności 
lwowskiej Z enona D olnickiego, zna kom i* 
tego barytona scen polskich i Romana W ra. 
gi. Przy pulpicie kapelm istrz lózef Lehre-, 
reżyseruje A leksander U łuchanow . Również 
icw elacyjnie zapow iadają się dalsze przed* 
stawienia 10 marca „T iayiata" z p p .: Ban* 
drow ską, D oboszem , Zenonem  D olnickim , 
12 marca „M adam e B uttcrfly" z H eleną Li* 
pow ską i na zakończenie obecnego cyklu 
operow ego „Straszny D w ór1* w nowym o* 
pracow aniu  m uzycznym  Adama Dołżyckic* 
go, znakom itego dyrygenta polskiego, któ v 
poprow adzi rów nież „Traviatę" i „Madame 
B ufterfly". B ilety do nabycia w kasie Teatru 
W ielkiego oraz w magazynie nut Seyfartha, 
iiI. A kadem icka 6.

— Baiei Josse we Lwowie. W  dru* 
giej połowie marca, gościć będzie we 
Lwowie, w szechświatowej sławy „Balet 
Joossa11. N a konkursie m iędzynarodow ym  
w Paryżu, w roku 1932 balet ten zdoby ł 
pierwszą nagrodę. Z espół ten przybyw a do 
Lwowa w składzie 72 osób i przyw ozi wła* 
sne dekoracje — setki w spaniałych kostiu* 
mów.

— VII*my K oncert Fllharm oniczny W e
w torek, dnia 9*jjm marca bież. roku w sali 
P T- M  zapow iada się sensacyjnie. D yry . 
guje ulubieniec lwowskiej publ.cr., ości D m  
<-y N eum ark, k tóry  w ubiegłych sezonach 
koncertow y-h odniósł we Lwowie w ielokrut 
n<e wspaniale sukcesy. Solistą jest jeden z 
najlepszych polskich wiolonczelistów Ka, 
“im ierz W iłkom irski, który wykona Mai la. 
kiewicza koncert w iolonczelow y, z t  k tóry 
kom pozy to r otrzym a! nagrodę państwową. 
Zwraca me uwagę, żc tylko część tego koni 
rCitu podlega transm isji radiowej.

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza.
W obec niezw ykłego pow odzenia wystę* 
pów  p. Meli G rabow skiej w „Księż* 
niczcc czardasza11 — D yrekcji Powszechnego 
Teatru Ż ołnierza udało  sie zatrzym ać tę do* 
skonałą śpiewaczkę na kilka dalszych przed* 
stawień. — W  piątek, dnia 5 marca, odbę* 
dzie się zatem po raz 16*ty przedstaw ienie

Spraw a skrócenia czasu pracy 
w  górnictw ie.
(Dalszy ciąg

skrócić czas pracy ,4o 6 godzjjn na do­
bę".

GŁOSOW ANIE.
Po końcowych wywodach referenta 

przystąp ono do glosowania. Przyjęto 
poprawkę rządu do art. 1 projektu, a 
Kin samym odrzucono poprawkę pos. 
Pizyklinga do tego artykułu Pos. So 
witiski poprawkę swą do a r t  2 wyco­
fał, zaś poprawka pos. Przyklinga do 
tego artykułu upaułą w głosowan u. 
Dc art. 6 przyjęto poprawkę pos. Kop. 
cia, popartą przez referenta. Wreszcjf 
przyjęło w drug m czytaniu całość usta 
wy, po czym na wniosek pos. Gduli 
Izba przystąpiła do trzeciego czytań a 
nad tą ustaw,, przyjmując ją ostatecz­
nie w głosowaniu.

P. Sowiński wycofał swą poprawkę 
do art. 1 i zam enił ją na rezolucję o tej 
samej treści. Przeciw tej .rezolucj; — 
nue kwestionując jej formalinie — wypo 
widział s  ę sprawozdawca ze względów 
merytorycznych, uważając, iż przekre­
śla ona dop ero co przyjętą ustawę i 
krępuje swobodę ruchów Rządowi w 
podjęóu inicjatywy m ędzynarodowej 
co do skrócenia czasu piacy. W  gło­
sowaniu rezolucja została przez Izbę 
przyjęta 53 głosami przeciw 50.

IN N E USTAWY.
Z kolei Izba przystąp [a do debaty 

nad rządowym projektem ustawy w 
sprawie nowelizacj rozporządzenia 
Prezydenta R. P. o Najwyższym Try­
bunale Administracyjnym.

Referent pos. Sioda zw róci uwagę 
na fakit, że N. T. A . nie może podołać 
»wym zobowiązaniom. W  r. 1936 zale­
głości wynosiły 10.920 spraw, wpływ 
0O6S, załatwiono 6610. Na jednego sę­
dziego przypadało w r. 1936 — 194 
sprawy, co przekracza możi wość jed* 
nego sędzieg-o.

W  głosowaniu odrzucono poprawki 
po®. Sommcrsteina, a ustawę przyjęto 
w drugim i trzecim czytaniu, . payr U 
uchwalono rezolucję konfisyjną.

Pos. Kruebl zreferował wniesiony 
przez siebie projekt ustawy o szkód* 
n dwie polnym i leśnym. Wskiazał on, 
że projekt ten wprowadza na terenie 
całego państwa jednolite przepsy dla

ze strony 1 -ej)
karania szkód, wyrządzonych w go­
spodarstw ie leśnych *t polnych.

Sejm ustawę przyjął w drugim i trze- 
c m czytaniu.

Sprawozdawca pos. Krzywoszyński 
referował łącznic projekty uistaw, zło­
żone przez posłów Karśniickicgo, Ja­
błońskiego i Krzywoszyńskiego w spra 
wie :(miany rozporządzeń a Prezyden­
ta R. P. z 24 październikla 1934 r. o kon 
wersji i uporządkowaniu długów rolni 
czych

W  głosowaniu ustawę przyjęto w 
drug m i trzecim czytaniu.

Pos. Marchlewski referował nowe* 
lę do rozp. Prezydenta o popieraniu 
rizbudowy i rozwoju gospodarczego 
miasta i porta Gdyni.

Projekt ustawy przyjęto w obu czy­
taniach

Z kolei Sejm przystąpjł do debaty 
nad projektami ustaw, złożonymi przez 
posłów Hoffmana, Jurkowskiego i 
Ostafina, w spiawie zmiany niektórych 
przepisów o zaopatrzeniu emerytal* 
nym.

Izba w głosoy an. u przyjęła projekt 
usta/, y w drug m i trzecim czytaniu 
wraz z rezolucją więkfezości komisji.

I Pos. Dostych referował nowelę do 
rozp. Prezydenta o sprzedaży wyro­
bów tytoniowych.

Po przemówi-niu pos. Gottlieba, któ­
ry sprzeciw i  się ustawie, w głosowa­
niu odrzucuno poprawkę p. Barana, 
natomiast przyjęto poprawkę P. Łobo 
dzińskiego w sprawie uczestników 
walk o niepodległość. Następnie uchwa 
łono ustawę w drug m czytaniu a na 
wniosek formalny p spra w o ąd aw cy, 
przystąpiono do trzeciego czytani* i 
przyjęto ustawę w trzecim czytaniu.

Uchwalono jeszcze rezolucję pos. 
Marchlewskiego, wzywającą rząd, aże* 
by spośród o6ób prawnych pierwszeń­
stwo miały te osoby, którycJi głównym 
zajęciem, jest handel towarowy. Celem 
właściwego udz ału elementu fhrześci- 
jańskiego wzywa się rząd do dania od­
powiednich ułatwjeń dla tego elementu 
w sprawie hurtown 

Na tym wyczerpano porządek dzien­
ny i posiedzeń e zamknięto o godz. 22. 
stwa.

Nie w o ln o  się s p ó źn ia ć !...
T ych, którzy odkładali zaopatrzenie się

w los do pierwszej klasy trzydziestej ósmej 
Loterii Państw ow ej na ostatnią chwilę, spot* 
kała przykra n iespodzianka: w bardzo  wielu 
kolekturach losy zostały całkowicie wy* 
sprzedane i pp. spóźnialscy nie mogli wziąć 
udziału  w ciągnieniu.

N ie  spóźnił się jednak naprzykład  stały 
zw olennik gry loteryjnej

pan Stanisław  Kalinow ski, rzeżnik z zawo* 
du .zam ieszkały w Lublinie (ul. D olna Pan.

„Księżniczki czardasza-1 z p. M tlą  Grabów* 
ską i pozostałą prem ierow ą obsadą.

G otow ą ju ż  zupełnie prem ierę „M atury11 
Fodora, od łożono  do przyszłego tygodnia.

B ilety na bieżące przedstaw ienia w przed* 
sprzedaży przy kasie Pow szechnego Teatru 
Ż ołnierza, ul. Rutow skiego 22, w godzinach 
od 1 0 -1 3  i 1 7 -2 0 .

— „Co w olno w ojewodzie w wykona* 
niu zespołu warszawskiego teatru „13 
rzędów 1'. — W  sali teatru  Golosseum 
Zespół „W arszaw skiego T eatru  13,itu Rzę* 
dów “ wystawia nadal sw oją pełną hum oru 
satyrę p. t. „C o w olno w ojew odzie11... Swia* 
topełka K arpińskiego i M inkiewicza, w wy 
konaniu Dp. Jadzi A ndrzejew skiej, (uh Kra* 
szewskiej, M arii N obisów ny, Kazimierza 
Krukowskiego, Ludwika Lawiriskiego i Kon . 
rada Toma. Słynne audycje radiowe K. Kru. 
kowskiego, perypetie telefoniczne niezrów 
nanego L. Lawińskiego, piosenki K. Toma, 
recytacje^ i typki dziewczęcia z szarego tlu* 
mu Jadzi Andrzejew skiej (piosenka podwó*

nv M arii N r. 41), k tó ry  do  spółki z kole- 
gą swoim , masarzem, p. Józefem K. oraz 
znajom ym . A ntonim  G ajew skim , nabył 
ćw iartkę losu nr. S6806 N a los ten  padła 

j w ostatnim  dniu ciągnienia g łów na w ygrana 
100.000 złotych.

Pozostaic ćw iartki tego num eru posiadali 
pp .: P :o tr K ubel, funkcjonariusz więzienny, 
B. J Som onów na, pracow nica dom ow a, o* 
boje z Lublina oraz pani J. K. zamieszkała 
w W arszaw ie.

W  tym że samvm ciągnieniu pięćdziesiąt 
tysięcy złotych w ygrał num er 73833. Po* 
szczególne jego ćw iartki nabyli mieszkańcy 
W olbrom ia, K ołom yi, Sudziny i Równego,

Poza tym , pad ło  pięć w ygranych dzień* 
nycn po  dw adzieścia tysięcy złotych, oraz 
wiele innych, na ogólną sumę 1.448.600 zła* 
tych.

C iągnienie klasy drugiej rozpoczyna się 
lt*go bieżącego miesiąca, należy więc pa* 
mięUć o odnow ieniu losu, by  móc w tej kia* 
sie spróbow ać szczęścia.

P o m o c  bezrobo tnym  
to  n ie  Jałm użna, 

to  obow iązek
1 nakaz sumienia*

K O NTO M. K. K. O. 1200

r-ow a) i znakom ita, w oryginalnym  reper* 
tuarze, Jula Kraszewska i M. N obisów na, 
tw orzą całość godną w idzenia. B ilety wcze* 
śni ej do nabycia w składzie nu t Seyfartha, 
ul. A kadem icka 6, p rzed przedstaw ieniem  
przy kasie teatru.

KOMUNIKATY.
— Z Towarzystwa M iłośników Książki.

N a posiedzeniu naukow ym  Tow arzystw a 
M iłośników  Książki we Lwowie w so* 
bolę, dnia 6*go bm. o godzinie 19 w sali 
K orniaktow skiej M uzeum  im. Kr. Jana III. 
(Rynek 6), dr. Łukasz K urdybacha wygłosi 
w ykład p. t. „K sięgarnia A ntoniego H eba. 
new skiego we Lwowie11, po którym  odbę* 
dzie sie dyskusja. — Goście mile w idziani.

— O dczyt p. Mariana K lo tu , główne* 
go Insoek tcra  pracy i D yrek tora  Des 
nartam entu w M inisterstw ie Op. Sp. p. '. — 
„U staw odaw stw o robotnicze a rzeczywi* 
stość", k tó ry  staraniem  Polskiego Towa*

Z TEA TRU C O L 03SFU M .

Co wolno wojewodzie
Rewia saiyryczno « polnyCTn» Sw iatupełlu  
K .ipińrki *go i Janusza Minkiewicza z mu* 
zyką Ludo Philippa. W ykonuje warszawski 
„Teatr 13 rzędów4' pod kierownictwem Ka* 
zimierza Krukowskiego, przy fortepianie 

Ludo Philipp.
Teatrzyk artystyczny w repertuarze aktu 

alnym  — to jest czynnik najbardziej żywy 
i najbardziej przodujący  w now oczesnej 
organizacji ; cenck lypu kabaretow ego. E* 
stiada, ramy kam eralne, dobry  tekst litera* 
cki i m uzyczny, m elodia obok  słowa mó* 
w ionego — to  są składniki tego typu tei* 
tru , Który w ydaje się być subtelną rozryw ką 
inteligentów , ale jest także — w ydaje się 
napew no — zapow iedzią lekkiej muzy dla 
mas Praktyka „W esołej F a l i1, z jej dowci* 
parni i dowcipasam i społecznym i świadczy
0 teni dobitnie. N astąpi ty lko  zróznicowa* 
n ie  poziom u dow cipów , jak różne są piat* 
form y odczuw alnośo  społecznej.

D otychczas za naflkpszy „ iib e rb re tl1 na* 
szogo klimatu politycznego i teatralnego u* 
w iżalo  się tza tr C yrulika W arszawskiego. 
A  oto zjechał do Lwowa now y warszawski 
zespól tego typu — T eatr 13 rzędów  W  
rzed ie w ykonaw ców  szóstk*. znanych ak to­
rek i ak torów : A ndrzejew ska, Kraszewska. 
N obisów na, K rukowski 1 aw iński, Tom . 
Klasa w ykonania — ku ltu ralna i odvowie« 
dnia do rodzaju  w ykonyw anych tekstów . 
W skutek interw encji cenzury nie dane nam 
byłi w ysłuchać całego programuj. T o je* 
dnak, co usłyszeliśm y, miało swói wdzięk
1 sw o;n klasę. M imo że wiele tekstów  znaią 
już wszyscy z ludycy j radiow ych, powtó* 
rzone osobiście nie straciły nic z swei świc* 
żośc'. Lawmski i Tom w  swoim dialogu: 
„D zień dob ry  panie D łu tko  1 dzień dobry  
pan i- B .!“ , czy A ndrzejew ska śpiewająca 
„B alladę o pani S m p s o n czy  Krukowski 
w kapita lnej „A udyai rad iow ej11 — budzili 
huragany śmiechu. W ogóle T eatr 13 rzędów  
można nazw ać raczej teatrem  przyjem nych 
artystów . O idealłiym  zgraniu zespołu świad 
czy bajeczna parodia  opery.

— \ l e  rewii warszawskiej brakuje jedne* 
go: elem entu piękna, którym  tak potrafi 
czatować tea tr estradow y. O statecznie, nic 
dziwnego. Skoro teksty pisze K arpiński, nic 
można na jednego M inkiewicza zwalać cię* 
żaru prezentacji, ogfwidziwępo piękna i pra* 
wdziwej poe-ji. T eksty „N a 118 piętrze11, 
„M aszynistka11, „Życzenia świąteczne11 nie 
miały żadnego w dzięku Iiterack ego; naw et 
ilBaśń A ndersena11 stanęła ty lko  piękntm  
w /k onan ia  jej orzez A ndrzejew ska Dla* 
czego wysoka klasa aktorska nie otrzym uje 
do od tw orzeń , i tekstu odpow iadającej so* 
bic klasy. \ l e  u n a , już tak iest: albo
Schlech+er i W ars — albo K arpiński. A mbu 
mebores.

m ura ka Vhi’lipt>a swoim piękne n ratuje
teksty m erackie. Szkoda, że T eatr 13 rzędów 
nie używa miłego akom paniam entu dw óch 
fortepianów . B, W ,  L.

L. 604/37.
W e Lwowie, dnia 5 marca 1937

Konkurs.
Rada Notar alna we Lwowie ogłasza 

niniejszem konikfuits na stanowiska no* 
tariuszów w Dolinie j Tłumaiczu.

Podania wnosić należy do Rady N o­
tarialnej w terminie do dnia 20 marca 
b. r. włącznie.
874 Prezes Rady Notarialnej

Dr W . Typrowicz w. r.

rzystwa Ekonom icznego miał się odbyć dnia 
13 lutego, a który  z pow odu rów noczesnych 
• b ra J  w Sejmie nad budżetem  M inisterstw a 

O pieki Społecznej nie mógł przyjść do skut* 
ku, będzie w ygłoszony dnia 6 marca b. r,
0 godzinie 18 w wielkiej sali posiedzeń Izby 
Przem ysłow o * H andlow ej, przy ulicy Aka* 
demickiej 17. W stęp w olny dla członków  i 
w prow adzonych gości.

KRONIKA MIEJSKA.
K rwawe imieniny. W czoraj w połudn ie

na terenie hu ty  szklą przy ul Staroznie* 
sieńskiej 6 , robo tn ik  Kazimierz Zapała oh* 
chodził im ieniny. W  trakcie zabaw y do.  
wstała sprzeczka międlzy nim a kolegam i w  
czasie której Z apała oraz przyjaciel jego 
K onstanty Szołom icki pobih  robom ika A n. 
toniego A iasim uw irza rak silnie, że m usiało 
się nim zaopiekow ać Pogorow ie ratu  ikow e. 
Z aw iadom iona polioja w droży ła  dochodzę* 
nia.

Kradzież mirszkaniowa. W czoraj ] ipołus 
dniu nieznani spraw cy włamali się do mie* 
szkanśa H erm ana Fi nstera (Żółkiewska 20)
1 skr. dli na jtg o  szkodę garderobę oraz
biełi-znę w aitości 1.200 zł.

Zamach samobójczy. W czoraj w iegjoreni 
28-letnia Bajla Bares (S zp ita ln i 62) w za* 
m iarze sam obójczym  nap.ła się jodyny. P o . 
gotow ie ratur-kowe przew iozło ją do leczni. 
ry ruskiej przy ul. P iotra Skargi. Pow odu 
usiłow anego sam obójstw a na,razie nie usta* 
lono.

< Igien mie izkatiiowy. W czoraj popołu* 
dniu  w mieszkaniu Simona G ottfrieda (N a 
B u k i 23) w ybuchł po- i r  w skutek zapalenia 
się ścianki pruskiej od kuchennego pieca. 
W ezwana straż pożarna ogień uigasiła. — 
Szkoda wynosi około 80 zł.

Przytrzymanie włamywacza. D  > aresztów  
policyjnych oddano  w czoraj Józefa Skobaj* 
łę bez miejsc i zam iejzkania, przyt-zym ane* 
go na ul. G łębokiej z narzędziam i do wła*
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Odpowiedź na interpelacja w sprawie 
antypolskich tez książki p. Szeby.

Warszawa 5 marca. (P. A. T.)
i\'a ik  sicjszym posiedzeniu plenarnym 
Sejmu marszałek Car zawiadomił, ze 
od p. prezesa Rady Ministrów otrzy­
ma! odpowiedź na interpelację posłc 
Jana Walewskiego w sprawie antypol­
skich tez czesk ej polityki zagranicz­
nej, sformułowanych w książce czeskie 
go ministra pełnomocnego w Buka­
reszcie p. Szeby, a opatrzonych wstę­
pem ministra spraw zagranicznych re- 
publ ki czeskosłowackiej p. Krofty.

Odpowiedź ta brzmi jak następuje;
„Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczy­

pospolitej — w miejscu
Na przesłaną mi przy piśmie Pana 

Marszałka z dnia 13 ub. m. 1. p. 1. 4. 
97i p. p. interpelację p. posła Jana W a- 
iewsk ego w sprawie antypolskich tez 
czeskiej polityki zagranicznej, sformu­
łowanych w książce czeskiego ministra 
pełnomocnego w Bukareszcie p. Szeby, 
a opatrzonej wstępem m mrtra spraw 
zagranicznych republiki czeskoslowac- 
kiej, przyjętą na 37 posiedzeniu Sejtnu 
w dniu 11 lutego br„ mam zaszczyt po* 
dać do wiadomość.; co następuje;

Rząd polski zwrócił uwagę na książ* 
kę posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Czechosłowacji p. Sze­
by p. t. „Rosja i Mała Ententa w poli­
tyce światowej", od chwili jej ukazania 
się. Niestety, zmuszony jest stwierdzić 
z żalem, ż zarzuty co do wybitnie an­
typolskiego charakteru powyższej pu­
blikacji czeskiej, podniesione przez po­
sła Walewskiego, w jego interpretacji

Wisła wzbiera.
Bydgoszcz. 5. 3. PAT.) Z powodu 

nagłej odwilży Wisła w Brdy*ujściu 
pod Bydgoszczą zaczęła gwałtownie 
wzbierać. Zaznaczyło się to szczególnie 
w dniu wczorajszym po południu. W o­
da podniosła się do wysokości 6.30 m, 
co wynosi prawie 4 m ponad poziom 
normalny. Niżej położone miejscowos 
ści są zalane tak, że komunikacja utrzy 
rnuje się za pomocą łodzi. Na razie nie 
giozi większe niebezpieczeństwo, jeżeli 
jednak zator lodowy, który utworzył 
się pod Chełmem, nie zostanie przer* 
wany, może nastąpić powódź.

Giełda z  dnia 5 irnrca.
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.20, Berlin 212.78, Am* 
sierdam  289.05, K openhaga 115.05, Londyn 
25.76, N . Jork  czeki 5.29, kabel 5.28, O slo 
129.55, Paryż 24.49, Praga 18.41, Sztokholm  
132.95, Z urych 120.70, M ediolan 27.95. Pa= 
piery procentów. : 3 prc. .nwest. 65.75, 5 prc 
konw ers. 53.63, 6 prc. dolarow a 47.25, 4 prc. 
J-oiaT. 45.75, 7 prc. stabiliz. 361, 4 prc. kon* 
>olidacyjna 54.25. Akcje: Bank Polski 100, 
Puls 80, W ęgiel 20.75, L ilpop 13.33, H ab er; 
birsch 37.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOW A.
N a G iełdzie obro ty  w pszenicy, życie, 

lęcamieniu, mące oraz egzekutywna sprze­
d aż  o trąb . Pszenica, żyto, jęczmień, o-az 
mąki razow e aw ansow ały w cenie Terfden-, 
cja lekko zw yżkow a, usposobienie spokojne.

POSŁOWIE ZIEMI WOŁYŃSKIEJ.
Warszawa. 5 marca. (P. A; T.) 

Folska grupa p o&łów i senato rów W  o* 
łynia na pos edzeniu dn-a 4 marca 1937 
r. postanowiła zgłosić akces do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, powstałe­
go na podstawie deklaracji ideowo-po- 
1 tycznej pułkownika Adama Koca: 
senator T. Dworakowski, poseł J. Hoff 
man, senator J. Jędrzejewicz, poseł Pu­
ławski, senatoir A. Staniewicz; poseł D. 
Smoczniewicz, poseł L. Suchorzewski, 
poseł W. Wielhorski, senator T. W oło 
szynowski.

ARESZTOWANIE d r . DROB­
NERA.

Kraków 5. 3. (PAT.) W  związku 
z zawieszeniem przez sad wydawnic* 
iw a „Dziennik Popularny14, władze 
policyjne w ciągu dnia wczorajszego 
przeprowadziły rewizie u radnego 
miejskiego dr. Drobnera, wvdawcy 
i redaktora zlikwidowanej z dniem 

lutego mutacji tego dziennika pt. 
„Krakowski Dziennik Popularny1'.

W  czasie rewizji znaleziono mate* 
riał obciążający, skutkiem czego a- 
resztowano dr. Drobnera i iego żo= 
ne

odpow adają faktycznemu stanowi rze­
czy, jak również okoliczność, że publi« 
kacja ta została przedmowa urzędują 
cego ministra spraw zagranicznych re- 
publ ki czeskoslownckiej.

Wobec powyższych faktów rząd Rze 
czjypospol tej, pragnąc ściśle oceniać 
stosunek i intencje państwa cztsko- 
slowackiego wobec Polski, zmuszony 
jest brać poważnie w rachubę ukaza* 
nie s ę podobnej książki.

Proszę Pana Marszalka o podań <: 
powyższej odpowiedzi do wiadomości 
P. Posła interpelującego.

Minister; w z. ( —) Szembek."

Zg ło s ze n ia  do O b o zu  Zje d n o c ze n ia  
N a ro d o w e g o .

W  dniu wczorajszym do lwowskie* 
go Komitetu Obozu Zjednoczenia Na* j 
rodowego wpłynęły następujące zgło* | 
szenia: z Jaworowa Radą Powiatowa, 
Ognisko Zw. Podoficerów Rezeiwy, 
Zw. Obyw. Pracy Kobiet. Zw Ofice* 
rów Rezerwy i Tow. Łowieckie z Cie* 
szanowa pow. Lubaczów: Zarząd i Ra* 
da miasta, — z Medenic pow. Droho* 
bycz T. S. L. — z Jarosławia; Akad. 
Oddział Zw. Strzel., LOPP. P. C. K., 
Tow Przyj. Młodz. Akad., Tow. 
Przyj. Z. S„ Zw. Straży Pożarnych 
Zw. Ofic. Rez., Stow. dyr. szkól śre* 
dnich. Rodzina W ojskowa. Zv\ Pra­
cowników Inst. Ubezp. Spoi., Ognisko

Wzruszający czyn obywatelski.
Warszawa. 5 marca. (P. A. T.) 

Dowiadujemy się, że do komendanta 
straży ogn owej w Warszawie wpłynę* 
ło następujące podań e sierżanta szta* 
bu straży ogniowej p. Stanisława Więc 
kowskjego:

„Niniejszym mam zaszczyt prosić 
Pana Komendanta o łaskawe potrące- 
n e mi z poborów, poczynając od dn a 
1 marca r. b. do końca mojej pracy w 
Magistracie m. st. Warszawy — 1 pro- 

j cent na rzecz Funduszu Obrony Naro­
dowej. Powód, dla którego o to pro­

szę, jest następujący: Odezwa płk. A- 
dama Kuca wzywa naród polski do 
zjednoczenia, więc niech ten skromny 
datek będzie mo m podpisem aa tej 
odezw e, która, wskazując drogę lep­
szej przyszłości Ojczyzny, wymaga sta* 
łych ofiar i upartego wysiłku."

Podobne listy do komendanta straży 
ogniowej przesłali: p. Henryk Anto-
s ak, telef. Warsz. Straży ogniowej, ; 
p Józef Gradowski, sierżant oddz. 
Straży Ogniowej.

Z ja z d  S to w a rzy s ze n ia  D y re k to ró w  
S z k ó ł  Średnich.

Warszawa. 5 marca. (P. A. T.) 
W  dniach 6 i 7 majra odbędzie się w 
Warszaw ę w lokalu g-rtmazliffin im. 
J. Słowackiego Zjazd delegatów kół 
Stowarzyszenia dyrektorów polskich 
szkói średnich państwowych.

W pierwszym dniu zjazdu odbędzie 
się odczyt prof. dr. Stan sława Łemp:z- 
kiego ze Lwowa p. t. „O nasz ideał wy 
chowawczy , oraz referat dyrektorki 
W andy Dzjerzbickiej, p. t. „Z akrjual* 
nych zagadnień wychowania".

Z  K o m isji b u d że to w e j R a d y 
m iejskie j.

Pod przewodnictwem wiceprez. dc. 
Weryńskiego w obecności, wiceprez. 
Irzyka i Chajetsa oraz hczjaycih człon­
ków Rady miejskiej odbyło s-ę posie* 
dzene Komisji budżetowej R«idy miej­
skie j.

Referent generalny budżetu 'dr brze­
ski referował budżety przeds ębiorstw 
miejskich. Budżet Miejskiego Zakładu 
Ośw.etlenia przedstawia s ę w docho­
dach zwyczajnych w sumie 8,831.890 
źtł., w nadzwyczajnych 3.293 000 w wy* 
datkach zwyczajnych 4.965.000, a w 
wydatkach nadzwyczajnych 3,293.000 
zł. W  dyskusji zabierali głos r. dr. 
Rothfeld i dr. Sc.hmorali. Poruszano 
zbyt wysok>e opłaty ya liczniki. W  od­
powiedzi wiceprez. dr. W aryński za­
wiadom ł członków Komisji, że Zarząd 
tn asta zamierza w najbliższym czasie 
przeprowadzić dokładna kalkulację °- 
płat za liczniki celem stwierdzenia CZY 
nie są one w porównaniu z innemi 
miastami zbyt wysokj.e.

Budżet. M. K. E. zamyka isję w docho 
dach zwyczajnych w sumie 6,241.0v)0 
zl., i taką samą kwotą w  wydatkach 
zwyczajnych. W  dyskusj . w której za* 
bieralij glos: nr. K stryn, Finkelstein, 
dr. Schmorak, dr. Rothfeld i referent, 
p u ruszano aktualne sprawy co do pla* 
nów miasta rozbudowy siec jak rów 
nież w jakim k-erunku pójdzie miaisto, 
czy w kierunku rozszerzeń a linii, tram 
wajowej czy autobusowej. Podkreśla­
no z pełnem uzinanjem. że przeds ębior- 
stwo tramwajowe zostało w ostatnich 
czasarh należycie usanowane, spadek 
frekwencj nietylko został zahamowa­
ny, ale frekwencja wmogła się. Wpły* 
nęła na to obn żka cen biletów normal­
nych z 25 gr. na 20 gr. Daje sie zauwa­
żyć większa dbałość o estetyczny wy* 
gląd wozów jakoteż należyte umundu­
rowanie służby. Zarząd Miasta przepro 
w adzi reorganizację warsztatów jako­
też systemu remontowania wozów, 
czego dowodem jest, że przerwy w ru* 
chu tramwajowym Z n aczn ie  się zmniej* 
sr/y ły .

Przewodniczący wiceprez. dr. We 
ryński zauważył, że w przyszłych pla­
nach Zarząd Miasta ma zamiar pójść w 
kierunku rozszerzenia komun kacii au­
tobusowej. Koszty komunikacji tram­
wajowej sa bowitm bardzo drog ę, bo

n. p. ułożeiue jednego kilometra szyn 
kosztuje 2UU.0Ó0 zł.

budżet Miejskich Zakładów W odo- 
siągowyrh zamyka Sie w dochodach 
zwyczajnych kwotą 2,980.000 zł., nad* 
zwyczajnych 427.000 zł., w wydatkach 
zwyczajnych 2,594.000 zł., w nadzwy­
czajnych 427.000 zł. W  dyskusj . w któ 
rej zabierali g łos. rr Reich. dr. Rotjh- 
feld i wiceprez. I.rzyk poruszano Spra­
wę kosiów połączenia nowych, realno­
ści z s ecią wodociągową oraz zaległo­
ści w opłatach wodociągowych.

Budżet Miejskiego Zakładu Gazo* 
wego przedstaw a się w  dochodach 
zwyczajnych 2,770.000 zł., nadzwyczaj* 
nych 267.000 zł., w wydatkach zwyczaj­
nych 2,494.000 zł., w wydatkach nad­
zwyczajnych 267.000 zł. Z nowym ro­
kiem budżetowym cena gazu zostanie 
obniżona o 10 proc. W  dy-kusji zabie­
rali g ło s  w ceproz. Ohajes, t . dr. Ru- 
cker, Finkelstein L dyr. Piwoński, Poru 
szano sprawę w zięta pod rozwagę 
przeniesienia Zakładu Gazowego na 
peryferie miasta ze względu na bezpie­
czeństwu i sprawę cen gazu ziemnego 
ze względu, że kontrakt z  Gazoliną 
wygasa w r. 1939. Dalej poruszano sprą 
wę należytego postawień i gazowni* 
ctwa we Lwowie, a to w jakim Werun* 
ku pójdzie miasto, czy w k erunku pro 
pagowania rozszerzenia sieci gazu ziem 
nego, czy też gazu mieszanego, a co z)a 
tem idzie, odpowiedniej obniżki gazu.

Wiceprez. Chajes zawiadomił, że o 
becnie odbywają s ę konfemeje w spra 
wie usrosunKowan a się miasta co do 
zagadnień gaau ziemnego.

Z porządku dziennego uchwalono 
budżet Rzeźni miejkJei. Rr. dr. Rucker 
i Katz domagali się obrcilc opłat rze­
źnianych. W  końcu uchwalono budżet 
Miejsk ego Zakładu pogrzebowego.

STOSUNKI KULTURALNE 
POLSKO-R U M UŃSKIE.

B ikareszt. 5. 3. (PAT.) W  zastoso­
wań u postanowień umowy kulturalnej 
między Polską a Rumunią, rumuńskie 
Ministerstwo oświaty postanowiło o- 
tworzyć dla poLskoarumuńskiej kore­
spondencji międzyszkolnej biuro na 
wzór biura powołanego do życia, przez 
polskie Ministerstwo oświaty.

Zw. Naucz. Polsk., P. W., Oddz. żeń* 
ski Z S., Zw. Pracy Kobiet. Rodzina 
Policyjna, Rodzina Kolejowa, Rodzina 
Urzędnicza, Zw. Inwalidów woj., Za* 
rząd Z. S., Slow. Rękodz. Gwiazda, 
Stow Kupców Polsk., Zjedn. Chrzęść. 
Zw. Z a w , Chrzęść. Zjedn. czeladzi i 
pom. szewskich, Chrzęść. Zjedn. Zaw. 
rob. miejskich, Chrzęść. Zjedn. Zaw. 
kotnet pracujących, Chrzęść. Zjedn. 
zaw. prac. wytwórni wojsk., redakcja 
„Gazety Jarosławskiej", Stow. Miło* 
śnikćw Starego Jarosławia, Oddz. Zw. 
Lekarzy Państwa polsk., Oddz. Z w. 
Lekarzy Kas Chorych, Tarosławskic 
Stow. Kupców, Kuło T. S. L.. Tow. 
Rozwoju Ziem Wsch., Zw. Ofic. w 
st. spocz., Zw. Rezerwistów. Zw Fme* 
rytów. Zw. podoficerów rez.. Zw. o* 
chotników b. Aimii polskiej, Zw. 
zaw prac. poczt i teł., Poczt. P. W., 
Liga M. i K Delegatura tej Ligi, Pow. 
Feder.-cja P. Z. O. O., Oddział Z. S., 
Tow. Kultury i oświaty, Komitet Po* 
rozumiewawczy Polsk. Stow. Ośw. i 
kult.

Ze Lw o^a: Zw. Umysł Prac. kol. 
zarząd główny Lwów, Zw. Powstań* 
ców śląskich oddz. we Lwowie.

Z Dukli pow. Krosno: Zarząd mia­
sta, Zw. Strzelecki, Sokół. Tow. kasy* 
nuwe, LOPP., TSL., Straż pożarna, 
Tow. popierania budowy szkół pow , 
Związek inwal dów woj., P. w , leśni­
ków

Rudki. (PAT ) W  Rudkach odbyło 
się zebranie miejscowych organiztacyj, 
na kltórym uchwalono przesłać do se­
kretariatu Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego grcm alną deklarację. Pod de­
klaracją gotowości do współpracy z 
obozem podpisało się 14 towarzystw 
polskich z terenu powiatu rudeckiego 
wojew. lwowskiego.

S. P. LEONIA PIŁSUDSKA.
Wilno, 5. 3. (P. A. T.) W  Wilnie 

zmarła w wieku lat 68 Leonia lulia 
z Łodw igow skich A dam ow a Piłsud* 
ska, wdowa po zmarłym w roku u* 
biegłym wiceprezydencie m. W ilna, 
Adam ie Piłsudskim , bracie Marszal* 
ka Józefa Piłsudskiego.

Sp. Leonia Julia Piłsudska odzna* 
czona byłą medalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. 
na cmentarzu Rossa.

ZMIANA ROZPORZĄDZENIA 
O OCHRONIE RYNKU PRACY.

Warszawa. 5 marca. (P. A T.) 
W  „Dzienniku Ustaw" R. F. nr. 6, 
z dnia 29 stycznia 1937 r. po2. 47, po* 
jawiła się ustawa z dnia 23 stycznia 
1937 r. o zmianie rozporządzenia Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 4*go 
czerwca 1927 o ochronie rvnku pracy.

Ogłoszona obecnie ustawa przewidu* 
je dwie zmiany w dziedzinie obowiązu* 
jącego prawa o ochronie rynku pracy. 
Przewiduje ona przede wszystkim mo* 
żność cofnięcia udzielonego praco­
dawcy zezwolenia na zatrudnienie cii* 
dzoziemca. Decyzja taka mogłaby być 
spowodowana względami na zagrożenie 
ważnych interesów gospodarczych pań* 
stwa, powtóre, cudzoziemcy, przebywa 
jący w Polsce od 1 stycznia 1922 r. bę­
dą otrzymywali soecialne zezwolenia 
na prace O ile umowy międzypaństwo 
we nie stanowią inaczej, zezwolenia ta* 
kie będą wydawane na podstawie swo­
bodnego uznania władz.

W  ten sposób można będz ie wpro* 
wadzić zasadę wzajemnoś. w  stosun* 
ku do tych państw, kltóre zbyt rygory* 
stycznie stosują swe przepisy o zatru­
dnianiu cudzpziemców wobec obywa­
teli polskich.

Program fąćłiowy.
Sobota, 6  marca. 

Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.
11.30: A udycja dla dzieci. 11.57: S ygn ił
czasu. 12.03: H h ty . 12.40: D ziennik polu* 
2ntow v. 12.50 Skrzynka rolnicza. 14.30; 
Słuchow isko d la  dzieci. 15. W iad. go spod. 
15.15: K oncert reklam ow y. 15.35: Płyty-
15.50: Przegląd w ydawnictw . 16.05: Płyty- 
16.15: K oncert. 17: N abożeństw o z  W ilna. 
17.50: Przegląd w ydawnictw . 18: PogaJan* 
ka. 18.10: W iad. sport. 18.20: Płyty- 18-35: 
hclieton. 18.50: Pogadanka. 19: A udycja dla 
Polaków z zagranicy. 19.30.- Koncert. ,20-30. 
N owości literackie. 20.45: D -ie rn i : wie­
czorny 21: K oncert w ieczorny. 22: Ku-tu‘k«* 
w ileńska. 22.30: O rkiestra PR.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 540/36. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu  grodzkiego w 
Rzeszowie rew iru I. M arcin Repeć, mający 
kancelarię w Rzeszowie, ul. Jagiellońska na 
podstaw ie art. 602 kpc, po d a je  d o  publicz. 
nej Wiadomości, że  dn ia  23 m arca 1937 o 
godzinie 11-tej w Rzeszowie, ul. Lwowska 
odbędzie  się licytacja ruchom ości, należą; 
cych do O skara Feuersteina i Salom ona 
V oglera, sk ładających się z urządzenia ka­
w iarni „C yganeria", likieru, w uia, park ie­
tów  dębow ych na rzecz Lw< wskiego T ow a­
rzystw a B row arów  S. A . we Lwowie. Ru­
chom ości m ożna oglądać w dn iu  licytacji w 
n re jscu  i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik  S ądu  G rodzkiego  Rewiru I.
Rzeszów, 2 marca 1937. 872K

Km. i23/35, 179/36 i 187/36. O bwieszczę 
nie o licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego w M ostach wielkich Stanisław 
W erle, m ający kancelarię w M ostach wiel­
kich na podstaw ie art 602 kpc. podaje  do 
puolicznej wiadomości, ze dn ia  13 marca 
1937 od godz. 10 przedipoł. w  Mostach w iel­
kich na gaijówce (S tajury) odbędzie  się 
1 isza licytacja ruchom ości, należących do 
Eustachego H orocha, składających się z 
drzew a sagowcg-o i m ateriałow ego, oszaco­
w anych na łączną sumę zł. 1810. R uchom o­
ści można oglądać w dniu licytacji w  miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
M osty w ielkie, 3 marca 1937. 871K

Ii. Km. 249/37. Obwieszczenie o licytacji 
tucr omości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
la m o p o lu  II rew iru Tadeusz Paziuk, ma­
jący kancelarię w  T arnopo lu , ul. M ickiewi­
cza N r. 16 na p o d staw ę  art 602 kpc. po ­
daje d o  publicznej w iadom ości, że dnia 18 
marca 1937 o godz. 12-ej w  Stechnikowcach 
odbędzie  się 1 sza  licytacja ruchom ości, na- 
liżących do Leona Pickholza, składających 
się z 30 q o v s -  oraz 2 lochy 2-letnie, osza­
cow anych na łączną sumę zł. 700. R ucho­
mości m ożna oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym . (W  
sprawie H eni M adfes i tow .).

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
la m o p o l ,  20 lutego 1937. 880K

- 1
III. Km. 2010/34 i 631/36. O bwieszczenie 

o licytacji nieruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego rew. I l i  Feliks O cttkiew icz, 
nający kancelarię w Przem yślu, ul. G ro d z­
ka L. 6 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. p o ­
daje do publicznej w iadom ości, że dn ia  9 
kw ietnia 1937 o  godz. 10 rano w  Przem yślu 
w Sądzie grodzkim , Jagiellońska L. 47 h. 
sala N r. 14a Tl. p. odbędzie się II sprzedaż 
w d ro  Ize publicznego przetargu, należącej 
do d łużn ików  Józefa I dw arda  2 im. Ekier- 
ta  i P au liny  Eildert nieruchom ości, a  to  ca­
łej realności obj w hl. 1638 ks. gr. gm. P rze­
myśl, d łużników  Józefa E dw arda 2 im. E» 
kierta i Pauliny Eckiert pó połowie, w łasnej, 
położonej p rzy  ul. Mickiewicza 59, a sk ła­
dającej się z pbud. lkat. 608 o pow. 580 m 
kw. i pgr. lk. i 150/1 o pow. 978 m Lw. N a 
parceli budow lanej 608 znajdu je  się b u d y ­
nek  m ieszkalny parterow y, m urow any o 
pow . zabud. 279 m kw. o przestrzeni zabu­
dow ania 1557 m sześć, z cegły palonej, p o d ­
piw niczony, k ry ty  blachą żelazną, po cynko­
waną, mieści w piwnicach 10 przedziałów , 
w parterze, dw a nueszkania, a z tych jedno 
o dw u pokojach i kuchnią i jedno o trzech 
pokojach  z kuchnią, nyżą i sienią. W  poko ­
jach i jednej kuchni posadzka parkietow a 
dębow a, w  drugiej kuchni podłoga deskowa 
miękka. N a parceli tej znajduje się też b u ­
dynek ustępu, parterow y o pow . zabu i.
5.50 m kw. o przestrzeni zabudow ania 16.50 
m sześć, m urow any cegłą paloną. N a par­
celi grunt. 1150/1 znajduje się budynek  gos­
podarczy, parterow y o pow. zabud. 29 ni 
kw. o  przestrzeni zabud. 82.60 m sześć, z 
cegły palonej nścpodpiw niczony, dach k ry ­
ty blaohą żelazną pocynkow aną, mieści 
dwie izby, z których jedną przeznaczono 
na praln ię, drugą na w ędzarnię, przy  izbach 
Sionka wejściowa. W  skład realn. obj. whl. 
1638 ks. gr. gm. Przemyśl w chodzą z p rzy- 
należnościam i ii kom órka drew niana o 
pow . zabud. 7.80 m kw. o przestrzeni za­
bud . 14.80 m sześć, o ścianach rv głowych 
jednostronn ie  oszalow anych, dach kry ty  
papą, b) studnia kręgow a, betonow a, c) 
a ltana drew niana ogrodow a o pow. zabud. 
7 m  kw. kryta papa, d) parkan drew nianv 
deskow y na sfiifcach dębow ych długości 
104 m. wysokości 1.70 m., c) parkan  d re ­
w niany sztachetowy na slupach dęh owych 
długości 9 m. wysokości 1.70 m., f) parkan 
drew niany sztachetow y na slupach dębo­
wych długości 42 m. w ysokości Ą  m., g) 
bram a w jazdowa z furtka drew ni m ą szta­
chetową szf-rnkiości 4.10 in. w ysokości 2 m , 
h) ogrodzenie siatkow e druciane długości 
13 m. wysokości 1.15 m., i) bruki p odw ó­
rzow e z kamienia łam anego na podsypce z 
p iasku ogólnej pow ierzchni 55 m k'w., i) 
krzak- róż w ogrodzie w ilości 21 sztuk, k) 
krzaki porzeczek, i agrestu ogólnej ilości 95 
szt., 1) drzew a ow ocow e kilkunastoletnie 
różne iak: śliwa, jabłoń, grusza i wiśnie 
szlachetnego gatunku 12 sztuk, m) szczepy 
drzew  ow ocowych szlachetnych, sześciole­
tnie w ;śn;e w ilości 5 sztuk. N ieruchom ość 
ta oszacow aną została na sumę 27.303 zl. 
10 gr. Cena w yw ołania w ynosi 18.202 zł! 
06 groszy. — Przystępujący do  przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojmię w w y­
sokości 2.730 złotych 31 grosry . — 
Rękojm ię należy złożyć w gotom iln le  albo 
w tak'ch papierach wartościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytu ryj, w 
których w olno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery  w artościow e przy jęte  będą 
w wartości trzech czw artych części ceny

giełdow ej. P rzy  licytacji zachow ane be Ją  
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do d a t­
kowo publicznem  obwieszczeniem nie bęJ.) 
podane do  w iadom ości w arunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
re przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwoi. 
nienie nieruchom ości lub  jej części oa  egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści­
wego Sądu hakazujące zawieszenie egzeku­
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. p rzed licytacją 
w olne oglądać nieruchom ość w dni pow ­
szednie od  godziny  8— 18»tej, akta zaś po, 
.lępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą­
dać w  Sądzie grodzkim  w P rzem yku, ul. 
Jagiellońska sala N r. 14a, II. p.
K om ornik Sądu G rodz Kiego Rew iru III.

Przem yśl, 22 lutego 1937. 870K

A M O R T Y Z A C JE
2 I Nc. 1094/36. U m orzenie. N a wniosek 

Szym ona Z ehnw irha, dyrek tora  Tow . K on­
tynentalnego dla handlu  i przem ysłu S. A. 
w K rakowie, ul. Pędzichów  15, zastąpio­
nego przez D ra Ludw ika T rund licha  adw o­
kata w K rakowie, ul. Starow iślna 33, zarzą­
dza się postępow anie celem um orzenia ksią­
żeczki w kładkow ej N r. 9403, w ydanej przez 
Pow szechny B ank K redytow y S. A . O d ­
dział w Krakowie, R ynek G łów ny 35, w y­
stawionej na okaziciela ze zastrzeżeniem 
hasła, a mającej w artość łącznie z odsetka­
mi po dzień 30 czerwca 1936 liczonem i 
złotych 3745.48, k tóra  to  książeczka m iała 
zaginąć i wzywa się posiadaczy jej, by 
zgłosili swe. praw a w ciągu sześciu miesięcy 
od d a ty  tego edyktu. W  razie przeciwnym  
uznałby  Sąd po upływ ie tego term inu p o ­
w yższą książeczkę w kładkow ą za um orzo­
ną.

Sąd grodzki O ddział I.
W  K rakowie, dnia 18 grudnia 1936. 630

U Z N A N IE  ZA ZM MIŁEGO.
I T. 146/36. M ikołaj Fawelek, syn A n to ­

niego i A gnieszki Sapek, u rodzony  4 g ru ­
dnia 1897 w  M onasterzu  i tam ostatnn za­
mieszkały, jako uczestnik w ojny polsko- 
bolszewickiej dostał się w  lipou 1919 do 
niew oli bolszew ickiej, gdzie miał umrzeć w 
szpitalu. W drażając postępow anie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby  za­
w iadom iono Sąd o zginionym  do sześciu 
miesięcy,.

Sąd O kręgow y. W ydz I. cyw.
W  Rzeszowie, 19 stycznia 1937. 866

T. 60/35. A n ton i W andycz s. Józefa z 
Brześca pow. R udki, k tó ry  w roku 1914 p 5- 
w olany do armii austriackiej, zaginął. W y ­
daje się wezwanie, aby  udzielono sądowi 
w iadom ości o pow yż wymienionym.. 842 

Sąd okręgow y w Sam borze.

T . 87/36. 1) A leksandra Topolnidkiego s. 
M ichała i Franciszki ur. 1 stycznia 1887 w 
Suszycy rykow ej zam. w Stras ze, wicach, k tó ­
ry w  roku 1914 pow ołany  został do służby 
w w ojsku austriackim  w 77 pp. w  Sam borze 
i wysłany na fron t serbski, po zdobyciu 
miasta Vale\va, zachorow ał i przebyw ał w 
szpitalu , poczem nie dał więcej znaku ży­
cia. 2) \C łodzi miCiiza Topolnickiego s. M i­
chała i Franciszki ur. 21 kw ietnia 1900 w 
Suszycy Rykowej żarn w Straszewioach, 
k tóry  został w roku 1918 pow ołany do słu­
żby  w w ojsku austriackim do 33 pułku 
strzelców, w alczył na w łoskim  froncie, d o ­
stał się tam  do niew oli i by ł w obozie jeń­
ców pod U dinc, poczem nic dał już znaku 
życia. W ydaje  się wezwanie, aby  udzielono 
Sądow i w iadom ości o w ym ienionych. 841 

Sąd okręgow y w  Sam borze.

T. 61/36. M ichał M astylak z W ołkow yj i 
zginął na froncie rosyjskim . W zywa się o 
udzielenie -wiadomości o nim J'o 6 miesięcy. 
C hodzi o uznanL  go za zmarłego.

Sąd O kręgow y w Jaśle 
W ydział zamiejsoowy w Sanoku.

7 stycznia 1937. 879

Tu 68/36. M ikołaj C hruszcz z K ostarowiec 
zaginął na fronce. rosyjskim . W zywa się o 
udzielenie w iadomości o nim do 6 miesięcy. 
C hodzi o uznanie  go za zmarłego.

Sąd O kręgow y w Jaśle 
W ydział zam iejsoowy w Sanoku.

D nia 12 -tycznia 1937. 878

T. 54/36. M ichał Peleńko ze Szklar zagi­
nął na froncie rosyjskim . W ey t|a  się o u.- 
d cielenie w iadom ością o nim do 6 miesię;y. 
Chodzi o uznanie go" za zmarłego.

Sąd okręgow y w Jafie 
W ydział zamiejsoowy w Sanoka.

Dnia 8 stycznia 1937. 877

T. 66/36. Edykt. Józef Szylkiewicz, svn 
A ntoniego, u rodzony  6  czerwca 1896 \v  
M artyn'-'w ie now ym , w r. 1915 w stąpił do 
Legionów  polskich i w r. 1916 jako żołnierz 
6 pp. Leg. Pol. m iał zginąć koło Kostiuch- 
nów ki. O głasza się, aby  do 6 miesięcy od 
ogłoszenia edy k tu  w gazecie, udzielono wia 
domości o zaginionj m.

Sad O kręgow y.
B rzeżany, 24 lutego 1937. 857

T. 64/36. Tan Szwec s. Stefana ur. 17-go 
września 1896 w Bt ńkowej wiszni, w r. 1915 
pow ołany  do w ojska austriack-ego do S7 
pp. w Parkanach, w ysłany na fron t rosyj­
ski k o ło  Równego zginął. W ydaje się we­
zwanie, aby udzielono Sądow i wiadomości 
o w ym ienionym . 849

Sąd okręgow y w  Sam borze.

L T  142/36. M ikołaj W ysakow ski, uro­
dzony wi roku 1891 w Pławie pow iat Mielec 
syn H enryka i Marii O strow skiej, j.ako żoł­
nierz b. austr. 57 pp. oraz uczestnik wojny

św iatowej, na froncie rosyjskim  w  roku 
1916 bez wieści zaginął. W zyw a się każdego
0 udzielenie tut. Sądow i w  T arnow ie wia­
dom ości o zaginionym , zaś poszukiw anego 
wzywa się, aby  tu t. Sąd uw iadom ił o  swem 
życiu od dnia ogłoszenia tego edyk tu  do 6 
miesięcy. D opiero  po upływ ie tego term inu 
e dykta In ego i na ponow ny  w niosek w yda 
się ostateczne orzeczenie sądow e uznające 
go za zmarłego.

Sad O kręgow y W ydział I.
T arnów , 25 lutego 1937. 859

T. 89/35. Michał Bem ba s. Jerzego z Ro­
goźna, w lutym  1914 pow ołany  został do 
77 yp. austriackiej, od roku  1917 zaginął, 
nie dając od tego czasu żadnej o sobie w ia­
domości. W ydaje się wezwanie, abv  udzie­
lono Sądow i w iadomości o w ym ienionym  

Sąd okręgow y w Samborze. 343

I. T. 128/36. Edykt. Jan M agiera, u ro d zo ­
ny dnia 14 czerwca 1892 r. w Sieradzu, p o ­
w iat D ąbrow a, syn W ojciecha i Salomei 
K oboff jako żołnierz b. austr. 57 pp. oraz 
uczestnik w ojny światowej, na froncie w ło­
skim w r. 1915 bez wieści zaginął. W zyw a 
się każdego o udzielenie tut. Sądow i w.a- 
domości o zagm ionym , zaś poszukiw anego 
wzywa się, aby tut. Sąd uw iadom ił o swem 
życiu od dnia ogłoszenia tego cdvktu do 
3 miesięcy. D opiero  po upływ ie tego te r­
m inu edyktalnego i na ponow ny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie sądow e u- 
znające go za zmarłego.

Sącł O kręgow y W ydział I.
T arnów , 25 lutego 1937. 858

T. 84/36. D m ytro  W asyłeć s. Fedia z H c ł | 
rody  szcza, w roku 1916 pow ołany  d c  77 
pp. austriackiej zaginął, nie dając o sobie 
żadnej wieści. W ydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sądow i wiadomośoi o pow yż w y­
m ienionym . 344

Sąd okręgow y w Sam borze.

T. 96/36. Edykt. W asyl K ogut, syn Iwana 
ur. w L/worcach 4 lutego 1894, w cielony w 
r. 1918 do w ojska ukiaińskiego, w  r  1919 
na U krainie w  Zmeryr.ce zachorow ał na 
łyfus i miał umrzeć w szpitalu. O głasza się, 
a b /  do roku od ogłoszeń,a edyktu  w gaze­
cie udzielono w iadom iści o zaginionym .

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, 24 lutego 1937. 856

T. 97/35. T eo d o r Sytnyk s. P rokopa, ur. 
17 lurego 1896 w  Jasionce masiowej pow. 
T urka , w  roku  1915 pow ołany do w ojska 
austriackiego do 77 pp. w  r. 1917 na fron ­
cie włoskim w czasie walki został zabity. 
W ydaje się wezwanie, aby  udzielono S ą ­
dow i w iadom ości o w ym ienionym . 855 

Sąd okręgow y w  Sam borze.

T. 61/3u  W asyl Ilczyszyn s. M ichała i 
Marii ur. 16 lutego 1883 r. w Litynii gm. 
Rychcice, w  roku  1914 pow ołany do  w ojska 
austriackiego w r. 1916 koło R overetto  tra ­
fiony pociskiem granatu, został zabity. W y­
daje się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
w iadomości o w ynren ionym . 854

Sąd okręgow y w  Sam borze.

T. lu2/36. Stanisław  Czyż syn C yryla ur. 
20 sierpnia 1895 w  Kołoriiyji, pow ołany do 
w ojska austriackiego walczył na fioncie ro­
syjskim w 77 pu łku  piechoty kom pania 14
1 w dniu 16 lipca 1916 w czasie ataku  ro ­
syjskiego m iędzy Łuckiem a D ubnem  zo­
stał zabity. W ydaje się wezwanie, aby  u - 
dzielono Sądow i w iadom ości o w ym ienio­
nym. 853

Sąd okręgow y w Sam borze.

I. T. 29/37. W drożenie postępow ania ce­
lem uznania za zmarłego. Jan Jackowski, 
u rodzony  25 paźdz:ernika 1879 r. w M :ko- 
la io wicach powiat Tarnów , syn Franciszki 
i Zofii B ibru, w  roku 1926 w  Chicago bez 
wieści zaginał. W zywa się każdego o udzie­
lenie tut. Sądow i lub  jego kuratorów  i Drwi 
K ryolew skiem u, adw okatow i w T arnow ie, 
w iadom ości o zaginionym , zaś poszukiw a­
nego wzywa się, aby tut. Sąd uw iadom ił o 
swem życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu 
do 1 roku. D opiero  po upływ ie tego term i 
nu edyktalnego i na ponow ny w niosek wy­
da się ostateczne orzeczenie sadow e, uzna­
jące go za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydział I.
T arnów , 26 lutego 1937. 875

FIRMY.
I 1 Rp. 324/36 C  I 60. Sąd okręgow y w y­

dział I. w Złoczow ie jako Sąd rejestrow y 
zarządził w rejestrze handlow ym  w pis tej 
treść.: Firmę „Szkoła" Sam opom oc nauczy­
cielska Spółka z ogr. odpow . w Złoczow ie 
w ykreśla s ę z rejestru  po przeprow adzonej 
I i kw : da cji.

Sąd okręgow y W ydz. I. cywilny.
W  Złoczow ie, dn. 20 paździe.-mka 1936. 865

C I 88 1 1 Rp. 280/35. Do rejestru han d lo ­
wego C. I. 88 wpisano przy firmie Z loczow - 
ska H urtow nia żelaza Spółka z ogr. odpow . 
w Złoczow ie, że spólnik Saul R oller ustąuił 
ze spółki.

Sąd O kręgow y W ydział 1 cywilny,
W  Złoczow ie, dnia 28 listopada 1936. 864

R O Z M A IT E .
Pre,z. 443/37. Zaw iadam ia się, że docho­

dzenia w razie zgłoszenia zarzutów  przeciw  
prawdziwości arkuszy posiadania odnow io­
nej księgi gruntow ej g rom ady N azaw izów  
odbędą się dnia 1 i 2 kw ietnia 1937 w kan ­
celarii." prom adzkiej w N izawizowic. AUta 

j  przejrzeć można w  m iędzyczasie w kance­
larii grom adzkiej.

Sąd G rodzki.
N adw órna, dnia 2 marca 1937. 876

OGŁOSZENIA PRYWATNE

ZIEMSKIE TOW ARZYSTW O PARCELA- 
CYJNE, S A . W E LWOWIE.

Bilans netto na dzień 1 lipca 1936 r.
Siam czynny: 1) Kasa zŁ 10.108.81, 2)

Banki i PK O. zł. 74.048.49, 3) Papiery  p ro ­
centowe zł. 72.662.20, 4) M ajątki własne w 
parcelacji zł. 2.801.194.46, 5) Ruchomości,
inw entarz i zapasy zt. 71.750.53, 6) D łużni­
cy: a) Subskrypcja akcji zl. 100.000, b) Ró­
żni zł. 60.825.16, c) N abyw cy parcel zł. 
43 761.08 -  razem zł. 204.586.% 7) Dłuż., 
n icy „B1 z ty tu łu  reszty ceny sprzedażnej 
fcł. 377.310.27, 8) Pożyczki, przyznane n a ­
bywcom parcel zł. 490.947.08, 9) Sumy prze­
chodnie zł. 3.236.09, 10) Kumisowa parce­
lacja m ajątków : a) W kłady w P. B. R. zl. 
48.977.96, b) wyjrłaty na rk kom isentów  -cł- 
191.072.58, c) W ydatki parc. adm inistr. zl. 
42.204.02 — razem zł. 282.254.56, 11) Straty 
za 1934/35 r. zl. 139.244.64. -  O gółem  z l
4.527.343.17.

S tan b ierny : 1) K apitał akcyjny zl. 800.000
2) Fundusz am ortyzacyjny zl. 4.497, 3) K re­
dy t w Państwow ym  B anku Rolnym z!.
1.200.000.—, 4) K redyt w Towarzystw ie
K redyt. Ziem. zl. 189.249.76, 5) R»k on‘calI' 
w Państw ow ym  B anku Roi. zl. 369.241. - ,  
6) R  Ik bieżący w  T  K. Z. zl. 11.15, 7) Po­
życzki hipoteczne zł, 328.917.69, 8) W ;erzv- 
ciele z tyt. nabytych m ajątków  zł 614 555.58 
9) Z adatk i i wpływ y na nab' te grunta zt. 
665.700.26, 10) W ierzyciele zł. 508.15. 11) 
Sumy przechodnie zł. 3 195.20, 12) K om i­
sowa parcelacja m ajątków : zadatki i płaty 
na nabyte grun ta  zł 304.453.91, 13) Zysk
za 1035/36 r. zl. 47.013.47. — Razem zł.
4.527.343.17.

Rachunek strat i zysków za 1935/36 r.
Straty: 1) Z  parceli części maj. Bojaniec 

zł. 12.992.59, 2) Koszty ogólne zl. 132.135.95
3) K oszty zw iązm e z proj. nabycia z lic. 
maj. B rody  zł. 788.49, 4) Koszty poniesione 
na kom . parc. maj. D obro -w ór—M aziam 'a 
zł. 108.25, 5) P rocenty zł. 34.803.91, 6)
Św iadczenia kul. ośw iatowe zl. 2.926.22 7) 
O dpisano  na fundusz am ortyzacyjny 10% 
od  44.973 37 w art. inw. m artw ych zł.
4.497.00. Zysk netto  za 1935/36 zl 47.013.47. 
Razem zl. 235.265,88.

Zyski: 1) Z  parcelacji części m ajątków :
a) Bakowce i Lubeszka zł. 20.130.41, b) 
U w iń zł 21.006.52, c) K olendziany zl. 
107.796.36, d) Juliamka zł. 61.622.01, e) Z y . 
w aczów zł. 1.658.21 -  razem zł. 212.213.51, 
2) Różnice kursow e zł. 23.052.37. — Razem 
zł. 235.265.88.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1936 r.
Dyrektor; Kazimierz Kozłowski mp. Kom i­
sja rewizyjna: Dr. Kazimierz P latow sti mp., 
Inż. Stefan Sułkoński mp., W ładysław Jen-. 
ner mp., Dr. Jan B orysew icz mp. K sięgowy: 

Karol Kuchar mp. 868

B A N K  G O SPO D AR STW A  KRAJOW EGO
zaw iadam ia, że w myśl § 16 statutu prze. 

p row adzono w dniu 26 lutego 1937 r.
L O S O W A N I E  

8%-wych OBLIGACYJ K O M U N A LN Y C H  
7 -wych OBLIGACYJ K O M U N A LN Y C H  

Emisji II., II. S. i HI.
7 /4 % -wych OBLIGACYJ BA N K O W Y C H  

Emisji U.
wraz ze skonw ertow anym i na 5 44 % n -  za­
sadzie ustaw y z dnia 20 grudni i 1932 r. (Dz. 
U. R. P  N r. 115 poz. 950) O D C IN K A M I 
PO W Y Ż SZ Y C H  FM ISY] (z w yjątkiem  

EM ISJI II. S.), 
o r a z

4 }/• % -wych i 4% -wych OBLIGACYJ KO­
M U N A L N Y C H  i 4%-wych OBLIGACYJ 

KOLEJOWYCH
b. B anku K rajow ego, przejętych i skon- 
w ertow anych przez B ank G osjjodarstw a 

Krajowego.
W ykazy num eryczne w ylosow anych od 

rn k ó w  zaw iera „M onitor Polski" N r. 51 z 
dnia 4 marca 1937 r. Tabele losow ań mogą 
zainteresow ani przejrzeć względnie podjąć 
w C entrali lub  O ddziałach Banku.

W ypłata należności za w ylosow ane o d ­
cinki odbyw ać się będzie począw szy od 
dnia 1 kw ietnia 1937 r. w C entrali Banku w 
W arszawie i O ddziałach prow incjonalnych 
Banku.

O procentow anie w ylosow anych odcin­
ków  ustaje z dnirin  1 kw ietnia 1937 r.

Emisjami b. B anku Krajowego adm ini­
stru je  O ddzia ł Banku we Lwowie, dokąd 
należy się zwracać beapośradn-o w spra­
wach dotyczących ubligacyj tych emisyj.

U W A G A : Z  pow odu w yczerpania fun­
duszu um orzenia 7 44 % i 5 44 % obligacyi 
bankow ych Em. I. B. G. K. przez spłaty  ra t 
efektami (§. 32. statutu) losowanie tych 
ohligacyj. nie zostało w bieżącj m terminie 
jirzeprow adzone. 87 >

II. O G Ł O SZ E N IE.
Inż. M ichał de M alherbe we Lwowie, ul. 

S n o p k o y 'k a  23, Jan Preldl we L w ow e, ul. 
Kadecka 7 i D r. A nton i w aga  w Krakowie 
ul. K rupnicza 5 i *0 likw idatorzy Spółk ' 
p o d f  irm ą : „Zfcspół Przem yśl 3 wy G órniczo- 
N aftow y Spółka z ogr. c>dp. we Lwowie" 
(pl. H alicki 15) zaw iadam iają 0 otw arciu 
likw idacji tejże Spółki i v^zyw?ją zarazem  
w ierzycieli tejże Spółki do zgłoszenia ich  
w ierzytelności w ciągu trzech i pół miesiąca 
od daty tego ogłoszenia. 595

U N IE W A Ż N IA M  dow ód osobisty  Lcz. 
N r. 140756 Karapimka Ilko, wieś G uniów  
ginina B iałogóra.

Z A W SZELK IE zaciągnięte zobow iązania 
Zofii zc S d b rłłó w  Łozińskiej nie b iorę ża­
dne odpow iedzialności. Kazimierz Łozińi 
ski. 802

Redaktor naczelny i wydawcu Aleksander Wareóski. R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  A. K r u c z k o w sk i. Z druk. „Słowa Pol.“ Lwów, Zimorowicza 15.


